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Fiemilteraię i ogłeszena (inseraty) uprasza s'e nadsyłać wprost R ADMINISTRACYH „NOWEJ REFOAMY" w Krakowie 
GIELLONSKA 10. — Telefon Nr, 41. 
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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy”. 
Rząd wystąpił w Dumie z odkryciem szeroko roz- 
gałęzionega sprzysiężenia przewrotowegn i zażądał 
wydania 55 posłów socralistycznych — Burzliwe 
obrady w Dumie nad wnioskiem rzaduwyvm, — Roz- 
wiązanie Dumy niemiknione. — Wielki rabunek 
w pociagu. 


Sprzysiężenie przewro- 
toge © Rosyi. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 15 czerwca). 


Enuncyacya rządu. 


Petersburg. 15 czerwca. 

Petersburska Agencya telegr. komunikuje: 
Dnia 18 maja dowiedziała się policya peters- 
burska. że w pomieszkaniu posła O sola, gdzie 
się odbywaja posiedzenia partyi Soc.- -demokra- 
tycznej, schodzą się także członkowie rewolu- | 
cyjnej organizacyi wojskowej. Informacye te, 
potwierdzone następnie przez aresztowania kil- 
ku członków wspomnianej organizacyi rewolt- 
cy,nej, spowodowały rewizyę domową w mie- 
szkamiu (sola, przyczem znaleziono liczne do- 
kumenty, wskazujące na to, że 55 posłów 
Dumy. którzy tworzą soevalno- demokratyczną 
frakcyę w Dumie, utworzyło zbrodniczy zwią- 
zek. celem przewrotu formy rzadu, ustanowio- 


Cena numeru 4 hal., z przesyłką pocztową 


ZWTACA. 


6 hal. 


Z iosyjską partyą socvalno-lemokra- 


Jak słychać, kadeci 'odrzucą ten wniosek|Ście potężne wrażenie, ale nie sądzą aby 
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Monachium i Rarymberdze, — H. Sthalek 


tyczną związek ten utrzymywał bezpośred-ji w takim w ypadku nastąpi prawdopodo-| wybuchły niepokoje. 


nie stosunki. Za pośrednictwem jednego 
z członków, posła Gerusa. nrządził związek 
L2 b. m. w Petersburgu tajne zebranie tej or- 
ganizacyi. Nadto zbrodnicza ta organizacya 
wojskowa przyjmowała od par nizonów w 
Wilnie i Petersburgu instrukcyei 
deputacyęgarnizonupetersburskie- 
g0, która przyrzekła swą pomoc. 

Wspomniany związek tworzył środowisko, w 
którem skoncentrowały się rewolucyjne komi- 
tety lokalnych tajnych stowarzyszeń i grup 
uboższych klas ludności, w kwestyi zwołania 
konstytuanty i zaprowadzenia siła demokra- 
tyczńej republiki w Rosyi. Wszyskie komitety 
lokalne przesyłały 'swe sprawozdania temu 
związkowi. który w ten sposób miał prze- 
gląd sił i środków rewolucyjnych. 
Zwoływano zastępców tajnych komitetów, celem 
udzielania im instrukcyi, oraz wysyłano człon- 
ków na rozmaite zgromadzenia, celem wygła- 
szania mów podburzających. Zwiazek rozporzą- 
dzał także fałszywymi paszportami, w 
które zaopatrywał osoby, chcące się ukrywać 
przed władzą. 

Przeciw 35 poslom Dumy toczy się śledztwo 
i dlatego — według ustawy — mają być cza- 
sowo wykluczeni zobrad Dumy. Sze- 
snastu z nich, którzy w czynnościach zbrodni- 
czych związku brali udział w bardzo wybi- 
tny sposób, na zarządzenie prokuratoryi 
ma być aresztowanych. 

Rząd Sprawę tę wczoraj wytoczy! przed Du- 
mą i wniósł natychmiastowe wykluczenie 55 


nej ustawami zasadniczemi,* przy pomocy po-| | postow, jakoteż natychmiastowe wykonanie ża- 


wstania ludowego, a to celem zaprowadzenia 
demokratycznej republiki. Dla osiągnięcia tych 
celów wspomniany zbrodniczy związek poczynił 
następujące zarządzenia: 

Połączył się z innemi tajnemi zbrodniczemi 
stowarzyszeniami, a to: z centralnym komite- 
tem rosyjskiej socyalno- -demokratycznej partyi 
robotniczej, z petersburskim komitetem tej par- 
tyi i z całym szeregiem komitetów lokalnych, 
stojących pod zarzadem komitetu centralnego. 
Związek ten poddał się też pod organizacyę 
komitetu centralnego. ale celem przygoto- 
wania.postania, sam kierował akcyą taj-|ż 
nych komitetów. założonych w.rozmaitych 
miejscowościach państwa. Do tajnych 
komitetów wysłano też cyrkułarze, w których 
połecono agitatorom podburzanie 
twdn przeciw rządowi. szlachcie, urzędnikom 
i włascicieiom ziemskim. atej poiecono taj- 
nym komitetom. aby chłopów, robotników i żoł- 
nierzy. w ten sposób podburzonych. łączyły w 
stowarzyszenia, kółka i grupy, a to celem wy- 
zyskania niezadowolenia i wzburzenia biedniej- 
szych klas Indności, dla urządzenia wspólnego 
powstania wojska, chłopów i robotników. — 
W odezwie. wystosowanej do chłopów, wezwał 
ich ten związek do tworzenia stowarzyszeń i 
łączenia sią z robotnikami, celem walki z 
iegalną władzą rosyjską, celem objęcia 
we własne ręce władzy państwowej i oddania 
jej w ręce reprezentacyi ludowej. 

Tajny zbrodniczy związek uważał jako naj- 
bliższy cel swej działalności przygotowa- 
nie powstania wojskowego i nazwał się „O r- 
ganizacyą wojskowa“. 


1 toki więśnia warszawskiego. 


(Dokończenie) 

Zbliża się już jedenasta, więżuiowie jednak 
jeszcze nie myślą o spoczynku. Kilkn spragnio- 
nych ruchu. szybkiemi krokami mierzy mono- 
tonnie długą cele; reszta otacza wieńcem słabo 
migocącą lampkę. Ja leżę na narach. gdyż ka- 
tar, połączony z silnym bólem głowy i gorącz- 
ku, zupełnie mnie opanował. Tydzień dopiero 
jestem tutaj. a już czuje się ohłożnie chorym. 
W dodatku na dziś wypadł transport, ja zas 
prawdopodobnie będę w liczbie transportowa- 
nych. sądzę, że otrzeźwiłoby mnie nieco, gdy- 
bym wstał i pochodził, nie mam jednak dosta- 
tecznej siły woli. leżę więc. napoly drzemiąc. 
Z toku ogólnej rozmowy wyławiam od czasu 
do czasu pojedyńcze wyrazy Inb zdania: 

— Dziś trausport już nie wyjdzie — mówi 
ktoś przekonywnjąco — zawsze przed dziesiata 
wywołują. a obecnie już pół do dwunastej, 

Słowa te sprawiają mi ulgę, Oto a saa sie 
za chwilę i położę, Taki trat, iż transport, na 
dziś wyznaczony, nie odejdzie wprost, jakby ze 
wzgiędu na, stan mego zdrowia, wydaje mi się 
szczególną łaską Opatrzności. 

Zwolna nadzieja poczyna zamieniać się w 
pewność. Wszyscy zgadzaja się na jedno, iż 
transportu Już dziś nie będzie. 

Jedni więc poczynają się rozbierać. Inni. 
którzy stracili byli humor wobec perspektywy 
transportu. zaczynają Się rozchmurzać. Przy- 
gnębienie ogólne zwolna znika. 

Wtem ciężkie kroki odzywają się w koryta- 
rzu. Zmierzają ku naszej celi i milkuą przy 
drzwiach. Wszystkie głowy zwracają się ku 
nim w niespokojnem oczekiwaniu. Krótki zgrzyt 
klncza i w ciemnej czeluści drzwi ukazuje sie 
dozorca; w ręku trzyma listę. Nikt o nie nie 
pyta. wszyscy odgadują. że wywoływać będzie 
do transportn Więźniowie zrywają się z nar i 
otaczają dozorcę zwartem kołem. W ciszy roz- 
brzmiewa ochrypły głos. wywołując nazwiska. 
Słyszę i moje, przekręcone do niepoznania. W 
miarę czytania, ktoś co chwila odchodzi i w 
milczeniu z rezygnacyą, zmierza ku swym ma- 
natkom. 


dania prokurałoryj w sprawie aresztowania 
16 posłow. 


Wniosek rządu w Dumie., 


(Tel. „Nowej Reformy‘). 
Petersburg, 14 czerwca. 

Według prywatnych wiadomości, prezydent 
Dumy Goiowin otrzymał dzisiaj popołudniu pi- 
smo od prezydenta gabinetu Stołypina, 
w którem tenże donosi, że ma w Dumie zło- 
żyć bardzo ważne oświadczenia, nia- 
znoszące zwioki i prosił prezydenta, by na- 
tychmiast po otwarciu posiedzenia udzie- 
lił mu głosu i by na podstawie art. 44 wy- 
kluczył jawność posiedzenia. Stołypin bowiem 
ma poruszyć sprawę należenia posłów 
do rewolucyjnej organizacyi bojo- 
wej i sprawę przygotowania zbrojnego po- 
wstania. 

Obecnie odbywa się tajne posiedzenie Dumy, 
na którem — jak słychać — przeciw wnio- 
skowi rządu oświadczają się socyaliści 
i Koło polskie, zaś z kadetów większość 
jest za, mniejszość przeciw wnioskowi. 

Mniejszość kadetów oświadczyła, 
że ewentnalnie wystąpi z partyi. 

Prezydent gabinetu 5tołypin w ciągu po- 
siedzenia domaga się natychmiastowego are- 
sztowania 16 posłów socyalistycznych i ze- 
zwołenia na pociągnięcie do sądo- 
wej odpowiedzialności większej cze- 
ści innych posłów socyalistycznych 
w liczbie 55. 


Tymczasem lista dobiega ku końcowi. Zawie- 
ra sto dziewiećdziesiąt nazwisk. 

— % wieszczami wniz w transport — koń- 
czy dozorca i przechodzi do następnej celi. 

Przez krótką chwilę panuje w celi zamęt, 
Wyznaczeni do transportu pakują tobołki. za- 
łatwiaja rachunki z pozostającymi. Ja zamie- 
niam swoją czapkę studencką na zwykłą ba- 
rankową z jednym z więźniów, gdyż w studen- 
ckim uniformie niebezpiecznie odbywać tras- 
port. 

Ciche do niedawna więzienie wrze na krótko 
życiem gorączkowem. Na korytarzu słychać li- 
czne stąpania i rozmowy: to wyznaczeni wie- 
źntowie schodzą już na dół. Po celach biegają 
dozorcy i Klncznicy. powtórnie wykrzykując 
nazwiska. gdvż na dole zaczęła się już kon- 
trola. — Żegnamy się krótko z z pozostającymi, 
życzymy sobie wzajem rychłej wolności i spie- 
sznie zbiegamy na dół. 

Dół. to jest niewielki korcytarzyk przed oku-|ż 
temi drzwiami kancelaryi. zatłoczony. — Wię- 
niowie stoją lub siedzą na powiązanych to- 
hołkach. Różne ubiory i typy. Wychowańcy 
zakładów naukowych, urzędnicy pocztowi i ko- 
lejowi. aresztowani za strajk, i robotnicy. 
Przeważają w obecnym transporcie kolojatPosz Z 
kolei skarbowych. i 

W kancelarri oficer „odbiera transport. — 
Pisarz czyta nazwiska z listy, widać g0 w 
świetle taupy poprzez uchylone drzwi. Wywo- 
łani przeciskają się przez tłum towarzyszy, po- 
trącają o tobałki i wchodzą do kancelaryl. 

Wywołany z kolei wchodzę do kancelaryi. 
skąd poprzez szpaler żołnierzy przeprow adzają 
mnie dalej, Mimo. iż ideę spiesznie, z obu stron 
słyszę gmiewny pomruk: 

— Skorieje! Czewo ziewajesz? 

Wchodzę wreszcie niby to do izby, niby do 
piwnicy. Na razie wydaje mi się. iż ciemno tu 
zupełnie Zwolna jednak zaczynam rozróżniać 
sylwetki więźniów. „Jest jeszcze dość przestro- 
no, stu dziewięćdziesięcin jednak nie wiem, czy 
się tn zmieści. Z zewnatrz napływają ciągle 
nowi Robi się wkrótce, mimo iż to styczeń i 
izba nieopalana. względnie ciepło. Po skończo- 
nej kontroli zamykają drzwi naszej ubikacji. 
Oficer idzie jeszcze do mirsta. "Transport wyj- 
dzie dopiera około drugiej. 


bnie rozwiązanie Dumy, 


Palac Dumy jest otoczony silnym oddziałem 


wojska, żandarmeryi i policyi. 


Osobom cywil- 


nym przystęp na plac przed Dumą jest za- 


broniony. | 


Do godziny 2 w nocy nie nadeszły urzędowe 
depesze o przebiegu obrad w Dumie. Petersburska 
Agencya telegraficzna nadesłała tylko częściowe 
sprawozdanie z przebiegu obrad. Pozwala ono je- 
dnak wnioskować, Żżo pierwszą część posiedzenia 
Dumy wypełniło oświadczenie Stołvpina, zawarte 
w eruucyacyi rządu. 


Petersburg, 15 czerwca. 

Po dwugodzinnej pauzie. podjęto o godzinie 
9 wieczorem na nowo posiedzenie Dumy. Na 
początku Stołypin oświadczył, że Duma mu- 
si natychmiast powziąć decyzyę w sprawie po- 
stawionej przez niego kwestyi. Jeżeliby 
się wzbraniała pozwolić ua natychmiasto- 
we odprowadzenie oskarżonych 16 
posłów do więzienia, rząd będzie to 
uważał jako oświadczenie, że Duma 
nie chce dalej z rzadem pracować. 
Rząd odrzuca od siebie wszelką odpowie- 
dzialność za bezpieczeństwo pań- 
stwa, jeżeli oskarżeni nie zostaną natychmiast 
uwięzieni. 

Kadeci zaproponowali 
wniosku rządn komisyi. 

Prawica i październikowcy głoso- 

wali przeciw temu. 

Obrady mają nader burzliwy charak- 
ter; S0C- -demokratów nazwano zdraj- 
cami kraja i zarzucano im najcięższe 

zbrodnie. 

Wreszcie przeszedł wniosek kadetów, z tem, 
że komisya ma się składać z 22 człon: 
ków. 

Z powodu wzbraniania się innych par- 
tyi wzięcia udziałn w tej komisyi, będzie się 
ona składała tylko z kadetów i członków lewi- 
cy. wskutek czego jest prawdopodobnem od- 
rzucenie wniosku rządowego i rozwiązanie Du- 
my wydaje się być hliskiem. 

O godzinie 11 i pół wieczór wybór komisyi 
nie był jeszcze ukończonym- 

Kozacy ciagle otaczają gmach Dumy. 

Zapewniają, że ministerstwo jest solidarnem 
i zdecydowanem nieustupić 


Petersburg, 15 czerwca. 
Jak słychać, sdcyalista Zereteli w mowie wy- 
głoszonej na posiedzeniu Damy uznał słuszność 
podniesionych przez rzad obwinień. 


Prawdopodobna zmiana ordynacyi 
wyborczej. 


Petersburg, 15 czerwca. 
W kuloarach Dumy uważają za prawdo- 
podobne, że zostanie wydana nowa ustawa 
wyborcza na zasadzie cenzusu majątko- 
wego i wykształcenia, z ograniczeniami 
dla ludów kresowych i żydów. 


Wrażenie w Petersburgu. 
Petersburg, 15 czerwca. 
Niespodziewane wydarzenia wywarły w mie- 


przekazanie 


Jest tak ciasno, Że wszyscy niemal stoimy. 
jeden tuż obok drugiego. 

Wskntek katara i zadnelm, jaki tu panuje. 
chwilami brak mi powietrza. Ma wrażenie, IŻ 
jeśli natychmiast drzwi nie otworzą, nduszę. się 
hezwarunkowo. Wrażenie to jednak jest tylko 
przelotne. „Jest dopiero pół do pierwszej, ma- 
my więc do odejścia transportu przeszło go- 
dzinę. 

Czesć więźniów pomimo, że w izbie 
podłogi, kładzie sie wa ziemi, 
między nogami stojących 

— W ody dajcie! — woła ktoś, waląc we 
drzwi pięściami, widocznie doprowadzony przez 
pragnienie do ostateczności. 

— Mołczi! — odzywa się z poza drzwi głos 
żołnierza. 

7% więzienia nie dochodzą żadne odgłosy; 
musi być już około dru ugiej. Niezadługo skoń- 
czą się już nasze męczarnie i odetchniemy świe- 
żem powietrzem. 

Wktótce też przed naszemi drzwiami powsta- 
je ruch charakterystyczny, znak. że władza jest 
obecna. Drzwi otwierają się. 

— Wychodi po odnomu — krzyczy żołnierz. — 
Zbieramy tobołki i zmierzamy ku wyjściu. Pod- 
noszą się teź ociężale ei. co się byli pokładli. 
Na podwórzu ustawiają nas w szeregi i ota- 
czają kordonem żołnierzy. Pada deszcz ze śnie- 
giem, czuję pod nogami rozmiękły grunt. Świa- 
tło latarit pada na nasz podłużny czworobok, 
obramowany najeżonemi bagnetami. Obok ofi- 
cer konwoju, młodzieniec prawie jeszcze, rozma- 
wia z naczelnikiem w ięzienia. Jestešwy już go- 
towi do wyraszenia. Naczelnik więzienia (przy- 
szedł nas požegnać) ma do nas przemowe, za- 
Jeca , „spokój“ w drodze, „nia drażnienie“ Z0l- 
nierzy, oraz "„życzy” nam rychłej wolnosci. 
W głosie jego "drga. jakby rozżalenie. Jest bo- 
wiem obecnie zachw iany na stanowisku, Z po- 
wodu ucieczki kilku więźniów. Z kolei wystę- 
puje oficer konwoju. 

— Ariestowanny je: — brzmi krótka jego 
przemowa — nie ogliadywat'sia, nie- tołpit'sia, 
nie rozgowariwat, a tou naszich soldat jest 
puli i sztyki! Sołdaty słyszitie? 

— $Słuszajem i t. d — brzmi zgodny chór 
głosów. 

Dziwne wrażenie robi na mnie ta dyktator- 


niema 
wyciąg ając Się 
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Widmo strajku kolejoweyo. 
Petersburg. 15 czerwca. 


Obawiają się wybuchu strajku kolejo- 


wego. 


Z ruchu rewolucyjnego. 


(Tel. „N. Reformy* z 15 czerwca). 
Rabunek w pociągu. 


crga, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipska, Bazylei i Wrocławiu) — A. Oppelik — R Mosse (łakże w Berlinie, fiamsuepa 
— W PARIZU Societe Mutuelle de Publici A. Lorelte, directi 


(Wollzeile). 
Rue Rsugemant 61. 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuie Administracys „Wowej Reformy” «aa opiatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za piarieszy 
raz 20 h, za każdy następny raz pe 10 h. — NADESŁANE po 60 h. od wiersza za każdy raz 
GŁOSY PUBLICZNE po 2 Kor. od wiersza. Układ tahelaryczm cyfrowy. skomplikowany pierwszy raz 48 bal, 


następaj N 


10 hal, d wiersa, 


ZAŁĄCZNIK: da „Nowej Reformy" (prospekty, cyrkularze, ogłoszem it p.) przyjmuje się za cenę 2 KL ed 100 egz da rama 
| scawyth, a 1 R. sd 100 egr dla miejscowych prenumeratorów 


Świadek całego zajścia. 
wnej instytucy! finansowej, poskoczył, aby ująć 
żołnierza, i zwrócił się o pomoc do przechodzą- 
cego właśnie tamtędy policmajstra pałaców ca- 


p. By dyrektor pe- 


sarskich, pułkownika Skriabina. Obaj dorożką 
puścili się w pogoń za uciekającym, którego 
dogonili przy bramie, wiodącej na tor wysta- 
wowy, i tn ujęli przy pomocy nadbiegłych po- 
licyantów i żołnierzy. Wydano go w ręce wia 
dzy. Ranioną odwieziono do szpitala Św. Ro- 
cha. 


Łodź, 14 czerwca 


Tyflis. Pet. Ag. tel. donosi: W pociągu pocz- (Sprawa lokauta. — Zamachy i rewizye. — Wi- 


towym na linii Aleksandropol-Tyflis wczoraj 
siedmiu bandytów opadło kasyera i zra bo- 
wało około 25.000 rubli, przyczem zabili 
jednego żandarma, eskortującego pociąg, 
a drugiemu odebrali broń. Konduktorów zmu- 
szono do ukrycia się pod ławkami wagonów, 
poczem bandyci kazali pociąg 
mać i zbiegli. 


Bunt na pancernikach. 


Petersburg. Z Sebastopola donoszą, że przy- 
były tam pancernik „Siwod* i „Pri Swiatite- 
lia“, celem wysadzenia na ląd marynarzy po- 
dejrzanych o bunt. Marynarzy tych areszto- 
wano. 


Zamachy. 


Petersburg. Pet. Ag. tel. donosi: Wezoraj 
przed południem zamordowany został po- 
mocnik komendanta portu petersbar- 
skiego, b= si Kotlarow. 


2 Króleston. 


(Telegramy „N. Reformy” z 15 czerwca.) 
Warszawa. 14 czerwca. 


(Fabryka paszportów zagranicznych. — Strzały na 
ulicy Browarnej. — Zajście z żołnierzem.) 


Tutejsze władze policyjne otrzymały z mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych wskazówki, że 
wicln członków londyńskiego zjazdu socyalistów 
rosyjskich posiadało paszporty z podpisem gu- 
bernatorów z Królestwa. Wobec tego władze 
przypuszczają. że w War szawie lub w in- 
nem miejscu Królestwa istnieje fabryka pa- 
szportów zagranicznych 

Wczoraj koło godziny 11 wieczór na rogu 
ulicy Browarnej napadnięto na przechodzącego 
ulicą 20-letniego rzemieślnika, Leonarda Mań- 
kowskiego, i dano do niego kilka strzałów 
rewolwerowych Mańkowski padł ciężko raniony. 
Odniesiono go do szpitala św. Rocha. Powód 
napadu i osobistości sprawców zamachu nie- 
znane. 

Wczoraj o godzinie 10 wieczorem, przy zbie- 
gu alei Agrykoli z aleją Ujazdowską w czasie 
Uumnego powrotu publiczności z zabawy w par- 
ku wystawowym, jakiś żołnierz chciał 28-letniz 
praczkę, Zofię Stapiszew ską, wciągnąć na górę, 
a gdy zaczęła się opierać, żołnierz dobył krót- 
kiej szabli i zadał jej ciężki cios w gło 
wę. Nieszczęśliwa padła, zalewając się krwią, 
żołnierz zaś zaczął nciekać w aleję Agrykola. 


ska przemowa oficera młodzika wiekiem 1 ran- 

gą niedorastającego wielu z pośród więźniów, 
którego przypadkowy zbieg okoliczności zrobił 
faktyc cznym panem niemal życia i śmierci ka- 
zdego z nas. Dodać należy, iż ani jeden Z ca- 
łej tej gromady więźniów nie ma wyroku są- 
dowego, wszyscy zaś niemal aresztowani jestes- 
my na mocy administracyjnego rozporządzenia, 
niejednokrotnie za drobne wykroczenia przeciw 
tymczasowym przepisom obowiązującym. Nomi- 
nalnie nie pozbawieni żadnych praw, faktycznie 
czujemy się zupełnie wyjętymi z pod prawa. 
oddanymi na łaskę oficera i rozbestwionego żoł- 
daetwa konwoju. 

Po przemowie rozlega się komeada i zwolna 
wyruszamy przez brawe na Danielewiczowską. 
W mieście cisza. Zrzadka mijają nas dorożki, 
lub spóźnieni przechodnie obrzucają w ytekłem 
spojrzeniem nasz ponury i milczący orszak. 
W świetle latarni widzę oficera konwoju. Bie- 
gnie chodnikiem szybko o kilkanaście kroków 
przed nami. 

Tuż na Długiej żołnierze naglą nas, objuczo- 
nych tobołami. do pośpiechu. »adają grubjań- 
skie klątwy. wymyślania i pogróżki. 

Na Sierakowskiej w tyluych szeregach wszczy- 
na się zamięszunie. Słychać urywanc okrzyki 
bólu i trwogi. Staje sie to hasłem do ogólnego 
popłochu. Wieżniowi ie zbijają się w jeden bez- 
ładny kłąb, depczą sobie po piętach. Coraz czę- 
ściej słychać krzyki i jęki. 

Z Sierakowskiej olicer mija SZOSĘ i naprze- 
łaj przez pole zmierza ku majaczejącym. świa- 
telkom przejazdu linii Nadwiślańskiej. Ciemno- 
ści tu panują zupełne. Czuję, iż do kostek grzę- 
znę w rozmiękłym gruncie. Krzyki i jęki nie 
ustają już. 

Ośmielone ciemnością żołdactwo wdziera się 
w głąb szeregów, atakując kotbami przerażo- 
nych więźniów. Zamet dochodzi do ostatnich 
granic. Panika ogarnia całą tę rzeszę zbiedzo- 
ną, obładowaną. pedzoną, jak tabun koni przez 
błota i wyrwy. — Co chwila ktoś potyka się i 
rozpaczliwie chwyta za odzież sąsiada. Cały ten 
kłąb bezładny przewala się szybko wśród cie- 
mności po rozmiękłem pola, wyrzucając z sie- 
bie co chwila okrzyki wściekłości, trwogi i roz- 
paczy. Sąsiad mój, niemłody oficyalista “kolejo- 
wy, chwyta mnie wreszcie za rękę: 


dmo lokautu w fabryce Gayera). 


Na depeszę zarządu fabryk z Berlina, zapa- 
wiadającą przyjęcie delegacyi i zapytującą o 
termin przybycia delegatów, odpowiedziała ko- 
misy a robotnicza. że jej reprezentanci przyjadą 
najpóźniej w poniedziałek. Miawowicie zamie- 


zatr Zy-|rzają oni wyjechać w sobotę, o ile uzyskanie 


paszportów nie natrafi na trudności. Wybór 
sześciu delegatów został już dokonany. Razera 
z nimi ma jechać do Berliua jeden z tutej- 
szych adwokatów przysięgłych, a to w celu 
dorady prawnej. Na koszta podróży składają 
się robotnicy. dając dobrowolnie po 10, 20 lub 
30 kop. 

Na ulicy św. Anny wczoraj po północy czte- 
rema strzałami rewolwerowemi zabito robo- 
tnicę w wieku około 20 lat. z imienia Kazi- 
mierę, nazwiska niewiadomego. Podobno padła 
ona ofiarą zarzutu zdrady partyjnej. 

Na kupea Sauia Silbersteina, przechodzącego 
ul. Wołczańską, napadło czterech nieznanych 
mu ludzi, z których jeden wydobywszy rewol- 
wer chciał strzelić. Nagle drugi z napastników 
chwycił go za rękę i krzyknął: „Towarzyszu, 
nie strzelaj, zaszła pomyłka”, poczem sprawcy 
szybko zbiegli, Silberstein skutkiem przestracha 
ciężko zaniemógł. 

Dziś o godz. 12 w południe przy ul. Lipowej 
postrzelono kulą rewolwerową Józeta 5i- 
korskiego, lat 20, robotnika bez zajęcia. 

Ubiegłej Rocy dokonano na Bałutach licz- 
nych rewizyj i aresztowań. 

Strajk 600 robotników fabryki Uarera trwa 
w dalszym ciągi. Robotnicy żądają podwyzki 
15°% na którą jednak zarząd stanowczo zgo- 
dzić się mie, chce. Zapadło postanowienie, że je- 
żeli robotnicy do d. 22 b. m. do pracy nie po- 
wrócą, fabryka zostane zamknięta na czas 
nieograniczony i 3600 robotników poze- 
stanie bez zajęcia. 


(Telegr. „N. Reformy* z dnia 15 czerwca). 


Beriin. Biuro Wolffa donosi, że w Zduń- 
skiej Woli (gubernii, kaliskiej) z powodu 
zamordowania pewnego właściciela fabryki, woj- 
sko dało salwę, przyczem zginęły dwie ko- 
biety. 


Przed otodrciem parlamentu, 


(Teil. „N. Reformy“ z 15 czerwca.) 


Kolo polskie a kwestya prezydyum 
Izby. 


Jak się dowiaduje „Polnische Kør- 


Wieden. 


— Towarzyszu, zlitnjeie się; 
zagniotu! 

Dopadamy przejazdu. 
wołów. 

- stój! stój! — krzyczą żołnierze. 

Przez tor kolejowy przeciąga zwolna pociąg. 
W świetle latarni widać dróźników. jak cieka- 
wie spoglądają ku nam. Zdyszani oddychamy 
pełną piersią. Słup pary bije od nas w chło- 
dny. wilgotny przestwór. Spoglądam ku żołnie- 
rzon, Dy szą również ciężko. Na twarzach wi- 
dnieją jeszcze niezastygłe ślady wściekłości roz- 
pestwienia. Wzrokiem, pełnym nienawiści, 0b' 
rzncają nasze szeregi Nienawidzą nas nienawi- 
ścią, jaką kat żywi, dla swej ofiary. 

Zwolna pociag mija, ruszamy dalej. Na razie 
cisza zalega szeregi. Wkrótce jednak orgia za- 
czyna się na nowo. Jakby chcąc wyzyskać re- 
sztę sposobności (fort bowiem jaż niedaleko) 
Żotdactwo bije już bez opamiętania. Odważniej 
si z pośród więźniów żądają oficera knnwoju, 
lecz ten, świadomie głuchy na głośne wołania, 
biegnie gdzieś na przedzie. Natomiast do krzy- 
czących w głąb szeregów wdzierają się żołnie- 
rze, tłnkąc kołbami, kogo się da. Jesteśmy jnż 
n wrót fortu. 

Naraz powstaje zamięszanie w szeregach. 

— Więzień upadł! Zabili go! Zabójcy! Ka- 
ty! — rozlegają się okrzyki po polsku i po ro- 
spisku. 

Wzburzenie ogarnia wszystkich. Przez chwiłę 
zdaje się, iż ta garstka zbiedzonych i bazbron- 
nych ofiar rzuci się na swych oprawców. Żoł- 
nierze biorą omdlałego i wnoszą przez otwarte 
wrota. 

Nas wpedzają na niewielki dziedziniec, na- 
stępnie do rozległej izby fortecznej. skad po 
kontroli rozmieszczają nas po celach po kilku. 

Ja w towarzystwie ośmiu innych znajduję 
się wreszcie w celi. Wzburzenie nie pozwala 
nam rozmawiać. Rzucamy się w milczeniu na 
słomę. Dopiero po chwili głośny płacz rozlega 
się z jednego kąta. Płacze S.. stary oficyalista 
kolejowy, płacze, jak człowiek „Stary, płaczem 
urywanym i ciężkim. Robi się nieznośnie na du- 
szy, zwolna jednak, pod wpływem wzrastającej 
gorączki, ogarnia mnie apatya. 

Na dworze szarzeje Świt... 


padnę, to mnie 


jak rozhakane study 
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respondenz*, w kierujących kołach polskich pa- 
nuje zapatrywanie, że Koło polskie powinno 
podnieść żądanie reprezentacyi w pre- 
zydynu:n izby posłów. Zapatrywanie to, jak 
sądzą, podzieli także przeważająca większość 
Koła polskiego. Kwestya osoby zostanie 
rozstrzygnięta oczywiscie dopiero w plenum 
Koła. Gdyby Koło polskie podniosło w myśl 
swych przywódców żądanie zastępstwa w pre- 
zydyum Izby, wtedy projekt przyznania jedne- 
ga miejsca w prezydyum reprezentantgwi wszy- 
sikich stronnictw słowiańskich razem prawdo- 
podobnie nie mógłby być przeprowadzony. 


Klub czeski. 


Wieden. Wczoraj obradował komitet wyko- 
nawczy, wybrany w Pradze przez wszystkie 
stronnictwa czeskie dla opracowania statutu je- 
dnolitego kiabu czeskiego. Do komitetu tego 
należą: Kruban, Klotacz, Kramarz, Masaryk. 
Praszek, Stransky i dr Zaczek. Obrady wyka- 
zały wątpliwość, czy w przyszłości będzie mo- 
żliwem utrzymanie jednolitego klubu czeskiego, 
a to ze względu na wielką różnorodność stron- 
nietw, tworzących ten klub. Przewodniczył ob- 
radom pós, Zaczek. Pos. Kramarz przedłożył 
projekt statutu, nad którym rozwinęła się dłuż- 
sza dyskusya. — Zadecydowano połączenie 
się w jednolity klub czeski stronnictw 
narodowych i prawno-państwowyeli czeskich 
Moraw, Czech i Śląska. 

Uchwalono uznać statut za prowizoryczny, 
aby miał ważność tylko na sesyę obecną. Osta- 
tecznego zatwierdzenia statutu dokonają dopie- 
ro poszczególne stronnictwa czeskie na specyal- 
nych posiedzeniach klubowych. W dalszym prze- 
biegn narady omawiano sprawy polityczne, zwła- 
szcza sprawę prezydyam Izby. Upoważniono 
postów Masaryka, Kramarza, Klofacza i Prasze- 
ka do rokowania ze stronnictwami w tej spra- 
wie. Obradowano także nad protokołowaniem 
mów i interpelacyj wygłaszanych w jezyku nie 
niemieckhnn. 

Dalszy ciąg obrad w poniedziałek. 


Klub połndniowo-słowieński. 


Lublana. Organ posła Sustersicza „Slovenec”, 
omawia na naczelnem miejscu sprawę utworze- 
nia wspólnego kluba poładniowych Słowian i 
donosi, że klerykalni Słowieńcy sprzeciwią się 
wstąpieniu do tego klubn liberalnych Słowień- 
ców mimo, że ich życzeniem jest, aby klub po- 
ładniowo-słowieński liczył najwięcej członków. 
Można przypuszczać, iż do utworzenia klubu 
południowo -słowieńskiego nie przyjdzie, 
gdyż wątpliwem jest, czy w takich warunkach 
wstąpią do niego Chorwaci. ; 


Klub socyalstyczny. 

Wiedeń. Jak słychać, socyaliści na wczoraj- 
szem posiedzeniu klubowem oświadczyli, iż za- 
„adniczo nie mają nie przeciw wyboro- 
wi członka partyi chrześcijańsko- 
społecznej na prezydenta Izby, ydyż 
partya ta jest rzeczywiscie najsilniejszą. Ró- 
wnież przeciw osobie pos. Weisskirchnera nie 

odniesiono żadnych zarzutów, postawiono tylko 
darumek, aby Weisskirchner w razie wyboru 


-_ Podziękowanie 


K. P. Dewi Stacisławowi Bobrowoiskiemi 


Doc. Uniw. Jagiell, 


złożenia najserdeczniejszego podzięko- 
wania W. P. Drowi za wykonanie nader 
niebezpiecznej operacyi mej żonie z tak 
pomyślnym skutkiem, że już rok mija, 
a żona moja, © której życiu wszyscy | 
zwątpilismy, cieszy się najlepszem zdro- 
wiem. Zawdzięczam to jedynie W. P.| 
Prowi, który sam jeden podjął się wy-j 
konania tak tradnej oyeracyi i w A 
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całego przebiegn słabości okazał tak 
niezwykłą troskliwość, że chowamy dla 
W. P. Dra bardzo wielką wdzięczność, 
która na tem miejscu dyktuje nam ser- 
deczne „Bóg zapłać”. | 

Z poważaniem | 


Aleksander Sitarz | 


2550 urzednik podatkowy, 


Zakład artystyczno-kamiceniarski 
i budowlany 


Józefn Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 
wie, posiada wielki wybór goto- | 
wych pomników z piaskow(ś. gra- | 
nita i marmuru. Podejmuje Się | 


NOWA REFORMA 


Sobota, 15 Czerwca 1907. 


zrzekł się stanowiska dyrektora magistratu wie- 
deńskiego. Gdyby Weisskirbhner nie zechciał 
tego uczynić, socyaliści będą zwalczać jego kan- 
dydatnrę i ewentualnie będą głosować na kan- 
dydata czeskiego. 

O wezorajszem posiedzenia klubu socyalisty- 
cznego wydany został komunikat. Według tego 
komunikatu, w zebraniu wzięło udział 79 po 
słów. — Postanowiono utworzyć jednolity 
klub socyalistyczny i wybrać prezydyum z 12 
członków. klub dzieli się na grupy naro- 
dowościowe, które w sprawach narodo- 
wych mają zupełną autonomię. Grupy 
narodowościowe są następujące: czeska, nie- 
miecka, polska, rnska i włoska. Do prezy- 
dyum weszli posłowie: Nemec, Soukup, Hybesz, 
dr Adler. Pernerstorfer, Seitz, Roessl, Seliger, 
Diamand, Hudec, Pitoni i Wityk. Pre- 
zydyum jest zarazem komisyą parlamentarną 
klnbn. Postanowiono zażądać jednego 
miejsca w prezydyunm i desygnowano na 
to stanowisko posła Pernerstoriera. Na 
sekretarzy desygnowano posłów Schuhmayera i 
Tomaszeka. 


Telefoniczne i telegraficzne 
wiadomosci „Nowej Reformy“ 


z dnia 15 czerwca. 
Wieden. Wczoraj po południn przyjął cesarz 
na osobnej andyencyi generalnego inspektora 
armii japońskiej bar. Nishi wraz z jego dwo- 
ma adjutantami. > . 
Cherbourg. Wczoraj przybyła ta dmiska para 
królewska, powitana przez prezydenta republiki 
Fallieres i prezydenta gabinetu Cłemencean. Po 
obiedzie, w którym król duński i prezydent 
Fallieres wnieśli toasty, duńska para królew- 
ska odjechała do Paryża. 
St. Paul. (Minesetta). „Ass. Press“ donosi: 
Bawiący tm sckretarz stanu Tait cieżko 
zaniemógł wśród objawów zatrucia. 


Ugoda. 

Wiedeń. „Wiener Allgemeine Zeitung“ otrzy- 
mnje z Budapesztu, jak podaje, ze strony do- 
brze poinformowanej wiadomość, sprzeczną z do- 
niesieniami innych dzienników, że obecnie przed. | 
miot rokowań ugodowych stanowią dwie propo- 
zycye. Pierwsza z nich domaga się zawarcia 
ugody tylko na lat 10, t. j. do dnia 31 gru- 
dmia r. 1917, druga zaś, której autorem jest 
minister handlu Kossuth, domaga się zawarcia 
ugody na lat 34 z tem, iż od 1 stycznia 1918 
mają być zaprowadzone w stosunkach obu 
państw cła, przyczem oba państwa przyznają 
sobie pewne przywileje, niestosowane wo- 
bec innych państw. 


Z Sejmu węgierskiego. 
„Budapeszt. Prawie całe wczorajsze posiedze- 
nie wypełniła chorwacka mowa pos. Badisa- 
vlevicza. Ponieważ mowca kilkakrotnie od- 
czytywał dłuższe cytaty, prezydent zwrócił jego 
uwagę, że wolno mn tylko takie cytaty odczy- 
tywać, które się odnoszą do toczącej się dysku 


mam zaszczyt zawiadomić, że już otwarte zostały 


EP” Łazienki ma Wiśle TFE| 


Poczuwam się uiniejszem dó obowiązku | damskie i męskie, powyżej mostu kolejowego — i polecam się łaskawej pamięci. 


J. Wójcicka. 


8 Z poważaniem 


LOTERYA KARLSBADZK 


2 ciągnienia bez dopłaty, 6164 wygranych 


Giówna wygrana 


100.000 


karon w gotówce 


Pierwsze ciągnienie już 6 sierpnia 1907 r. 


Cena losu £ korona 


G losów tylko 5 koron 50 kal., li losów tylko 10 koron polecaja 
kantory wym., trafiki i t. d. 


laea potziowe: Kantor wymiany Brad Eikensthiiz w Krakowie, 
Rynek gł. 5, róg ut. Siennej. 


S _T—ĄZONZA, 


AA OZ 


syi. Pos. Hellenbronth (p. niezawisłości) 
woła: Takoje! Prezydent przywołuje go za 
to do porządku. ponieważ posłowi węgierskie- 
mu w Sejmie nie wolno mówić po chorwacku. 
Także 
Chorwatom nie wolno! Prezydent przywo- 
łuje także Mursę do porządku. W dalszym cią- 
gu mowy Budisawlewicza, prezydent ponownie 
mu przerwał, wezwał go, by mówił do rzeczy i 
zagroził mn odebraniem głosu. Gdy Budisawle- 
wicz znowu odczytywał dłuższe cytaty, poseł 
tath (p. niezawisł.) podał mu wielką księgę i 
„Czytaj pan także stąd.* Na to po- 
sct Popowicz zawołał do niego po niemiecku: 
„Der Witzmacher*. Wiceprezydent R akow- 
szky przywołał posła Popowicza do porządkn, 
przyczem oświadczył, że Chorwatom wolno tu 
ale nie wolno im 


Poseł Mursa (p. niezawisł.) woła: 


powiedział: 


przemawiać -po chorwacka, 
mówić po niemiecku. 


zamknięto. 


Pojedynek posiów. 


cyjne donosi: 
wisłości Nagy i Farkashazy odbył się wczoraj 


po południu pojedynek na szable. Poseł Far- 


kashazy odniósł dwie lekkie rany 
w czoło. Po pojedynku przeciwnicy pojednali 
sie. 

Stosunki w uarnizonie zagrzekskim., 
Zagrzeb. Brygadyer, który przeprowadził in- 
spekcyę 
stów anonimowych donoszących o złem obcho- 


dzeniu się z żołnierzami, wezwał żołnierzy, aby 
przedstawili mu swe skargi. Na to wezwanie 
wystąpiło z szeregu 60 żołnierzy i u- 


żaliło się na złe obchodzenie się z niemi. Śledz- 


two zarządzone przez brygadyera, potwier- 
dziło słoszność skarg. Major. kilku ofi- 
cerów i podoficerów, zostali Skazani na 
dłaższy lub krótszy areszt garnizonowy. 


Gabinet Pasicza I opozżycya. 

Belgrad. Na wczorajszem posiedzeniu Skop- 
sztyny przedstawił Się nowy gabinet Pasicza. 
Przywódca opozycyi młodo-radykalnej pos. Sto- 
janowiez złożył obszerną deklaracyę, w któ- 
rej oświadczył, że ze względu na ustąpienie mi- 
nistra spraw wewnętrznych, posłowie opozycyi 
zaniechają obstrukeyi, ża jednakże do rządu 
Pasicza nie mają zaufamia i z powodu obrzy- 
dzenia, jakie czują do osoby Pasicza, 
opuszczają salę obrad. 


Sojusz Anglii, Francy! i Hiszpanii, 

Paryż. Sprawozdawca „Ałessidor'a* z Rzymu 
donosi, że Francya zawiadomiła wczoraj Wło- 
chy o podpisaniu hiszpańsko-irancuskie- 
go sojuszu, gwarantującego obu państwom 
„Status quo“ na morzu Sródziemnem i na Ocea- 
nie Atlantyckim. Równocześnie równobrzmiący 
traktat zostat został podpisany przez Anglię 
i Hiszpanię. W kołach iuformowanych uwa- 
żają te traktaty jako równoznaczne z soju- 
szem tych trzech państw. 

Paryż. Agencya Havasa ogłasza następującą 


Zeszyt objętośei 


- 


Po mowie p. Budisawlewicza posiedzenie 


Budapeszt. Węgierskie Biuro koresponden- 
Między członkami partyi nieza- 


tntejszego garnizonu, na podstawie l- 


przeszło 48 stron 


„NASZ KRAJ" 


„NASZ KRAJ" 


MICHAŁA CZAYKOWERTEGO (FADYKA PASZY) 


„RODZINA GILÓW“ 


notę: Wiadomość jednego z dzienników wieczor- 
nych o zawarciu trójprzymierza francnsko-an- 
gielsko - hiszpańskiego jest zupełnie fał 
szywą. 


Konierencya w Hadze. 

Paryż. „Petit Parisien* dowiaduje się, że 
Rosya, której przedstawiciel Nelidow upa- 
trzony jest na przewodniczącego konferencyi 
haskiej, wstrzyma się z tego powodn od zaję- 
cia stanowiska w dwóch ważnych kwestyach, 
mianowicie, w kwestyi ograniczenia zbrojeń i 
ochromy prywatnej własności w wojnie na mo- 
rzu. Przedstawiciele Rosyi poczynią jednakże 
propozycye, które w pewnych wypadkach nczy- 
nią przymusowym trybunał rozjemczy; nadto 
mają oni wyszczególnić zadania komisyi śled- 
czej w sporach międzynarodowych. 


Sprawa winnicowa. 

Paryż. „Matin* notuje pogłoskę o wdrożeniu 
śledztwa przeciw głównemu agitatorowi ruchu 
w sprawie winnnic w południowej Francyi 
Albertowi. 


Wyknch Stromboli. 


Cattania. Wczoraj o godz. 6 m. 45 rano na- 
stąpił wybuch wulkanu Stromboli. Wul- 
kan wyrzuca wielkie masy kamieni i po 
piołu. Równocześnie odczuto lekkie trzę- 
sienie ziemi. 


Kronika. 
Dziś: 


Kraków, sobota 15 czerwca. 
Kalendarzyk kościelny: Wita, Modesta 
m. i Germany. 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 3 min. 32, zachód o godz. 7 min 
48; długość dnia godzin 16 min. 16. 


Teatr miejski w Krakowie: „Straszny dwór* 
Moniuszki, pierwsze przedstawienie opery. 

Teatr Indowy: O godzinie pół do 6 po po- 
łudniu „Robinson Kruzoe*, 


Repertuar teatru lwowskiego: 
W sobotę 15 b. m: „Wieek i IWacek*, kome- 
dya Z. Przybylskiego (gościnny występ Frenkla). 


Wenta na dochód Towarzystwa rygorozantów w 
Krakowie odbedzie się w niedzielę w dnia 16 b. 
m. w Parku krakowskim z urozmaiconym progra- 
mem. Początek o godz. 3 popołudniu. 

Pielgrzymka do Częstochowy wyruszy z Kra- 
kowa dnia 23 lipca. Uhcący wziąć udział w piel- 
grzymee powinni zaopatrzyć sią w paszporty, wi- 
zowane przez konsulat rosyjski we Lwowie. 

Zatwierdzenie prezydenta m. Lwowa. „Gaze- 
ta lwowska* ogłasza: Cesarz postanowieniem z d. 
9 czerwca b. r. zatwierdził wybór Stanisława 
Ciuchcinskiego na prezydenta m. Lwowa. 

Z uniwersytetu iwowskiego. Dzickanem wy- 
działu hiozoficznego na rok akademicki 1907—8 


Kradzież w bibliotece. Z Pragi telegrafują: 
Bibliotekurz biblioteki uniwersyteckiej w Pradze 
dr Kukula doniósł w ostatnich dniach polieyi, že 
z biblioteki znikły książki, przeważnie treści me 
dycznej i matematycznej. —. Wczoraj wyśledzono 
sprawcę w osobie "prywatnego urzędnika Kaftana, 
który przyznał się do czynu. Książki sprzedał on 
antykwarynszom. Szkoda, wyrządzona bibliotece, 
wynosi około 1000 K. 

Proces hr. Kwileckiej. Z Poznania telegrafu- 
ją: Czwarta Izba cywilnego sądu krajowcgo wy 
dała wyrok w procesie hr. Węsierskiej-Kwileckiej, 
orzekający, że hrabina ma złożyć następującą przy- 
sięgę: „Przysięgam, że jest nieprawdą, iż w dnin 
27 stycznia 1897 r. urodzonego w Berlinie syna 
Anny Andruszewskiej przywiozłam z Rrakowa*. — 
W razle, jeżeli oskarżona odmówi złożenia tej 
przysięgi, dziecko przyznane będzie skarżącej Ue- 
cylii Majcrowej. 


Zmarli. 

Mieczysław Różycki, em. urzędnik sądowy, 
zmarł w Krakowie 13 b. m. w 43 roku życia, 
Pogrzch odbędzie się dziś o godzinie 4-tej po qu- 
łudniu. 


Odznaczenia. .„ Wicner Zeitang* ogłasza: Cesarz 
nadał przeorowi konwentu Bonifratrów, ks. Lactu- 
sowi Bernatekowi w Rrakowie, i nadzwyczaj- 
nemu profesorowi uniw, w Krakowie, Aleksandrowi 
Bossowskiemu, krzyż kawalerski orderu Fran- 
ciszka Józefa. w» 

Mianowania. Prezydynm krajowej dyrekcyi skar 
bu zamianowało w etacie zarządów salinarnych 
kancelistę w zarządzie salin w Bochni Teofiia 
Trybułę „ad personam* oñeyałem kancclaryjnym 
w X klasie rangi. > 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał KonopińsSKIi. 


Kursa telegraficzne. 
Wiedeń 14 czerwca. Losy: a) procentowe: Austryackie 
zakładu kred. z obl, pr. z roku 1880 3-pre, 257/50, Austr. 
zakł. kr. z obl. pr. z r. 1889 3-prc. 270: -. Uregnt. Du- 
naju z 1670 r. lvQ ztr. 5-prc. 246-—, Węg. banku hip. 
po 100 zły, 4-prc, 2589:50, Pozyczka serb. prem. po 100 fr. 
a-pro. 94%—. b) bezproc.: (Basilica) 5 zł. 200. Zakł. 
kred. dla b. i p. po 100 zł. 450—. Clary 40 zł. m. k. 
133—. Pożyczka m. Insbruka 20 zł. 82*—, Losy m. Kra- 
kowa 20 zł. 88—. Pożyczka m. Lublany 20 zł, 56*—., 
Ofen 43 zł. —'—. Palfiy 40 wł, 170—. Czerw. krzyża 
austr. T. 10 zł. AU—. Czerw. krzyża węg. Tow. 5 zł. 
26:80. Losy fund. arcyks. Rodolfa 10 zł 62*—. Salma 
40 zł. m. 183:50. Pożyczka Salcharga 20 zł. 8450. Tu- 
reckie oblig, prem. kolej. po 400 fr, 17725. Losy kow. 
m. Wiednia z 1674 r. 46050 


NADESŁANE. 


(Artykuiy w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyj). 


Seminaryum św. Rotiziny, 


Pędzichów 15 (zatwierdzone przez Wysokie c. 


został wybrany profesor liieratury polskiej dr Jó-|k. Władze szkolne) przyjmuje wpisy na wszyst- 


zef Kallenbach. 


„NASZ KRAJ" 


NAJWIĘKSZY TYGODNIK LITERACKO-ARTYSTYCZNY W POLSCE, 


DRUGI ROK WYDAWNICTWA. 
druku, zdobi kilkadziesiąt 


„SZKOLA“ 


w silny sposób poddający krytyce obeeny system szkolnictwa galicyjskiego. 


pod tytnłem: 


Prennmeyrata roczna K 20, półr, 10, kwart. 5 z przesyłką poczt Zeszyt 40 b. — 


Adres Redakvy: i Administracyi: Lwów, Piekarska 32. 


ZESZYTY 


wykunania grobowców w miejscn | = 
i na prowincyi. 231 72 0 


Bardzo wielka ilość 


322 40 | 


OKAZOWE ROZSYŁA SIĘ NA ŻĄDANIE. 


C. k. austr. koleje państwowe. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważnego od 1 maja 190% r. (czas środk. europ.). 
Odchodzą z Krakowa: 
1210 w nocy (osob.) do Podwołoczysk. 


Przychodzą do Krakowa: 
w Dy (posp.) ze Lwowa. 


iastracyi. 


drukuje obecnie Benzacyjną, przez cenzurę 
zakazaną sztukę Zygmuuta Kaweckiego p. t 


rozpoczął drakować oryginalną, nigdzie do- 
tad nie drakowiną powieść z manuskryptu 


kie cztery kursa i do klas pospolitych. 


Uczeń V kl. gimn. 
|| poszuknje lekcyi na czas wakacyj (naj- 
| $ | chętniej na wsi). Wymagania b. skromne. 
||| Zgłoszenia pod J. W. przyjmuje Admi- 
nistracya „N. Reformy“. 390 2 0 


Poszukuje 


jakiegokolwiek zajęcia. „Akademik* poste 
restante Debica. 387 4 + 


Panna 


J |znająca dobrze krawieczyznę oraz krój, poszn- 
kuje zajęcia na wsi od 1 lipca. Zgłoszenia: 
Sabina Pachulska, ul. (irodzka l. 32, IJ 

p. oficyny, Kraków. 2446 3 3 


Sire sztuczne Zęby 


kupuje RE. Brenner, ul. Szpitalna 9, 
I pietro. — Zlecenia z prowinevi załatwia 
. szybko. Ur+ 12 25 


= > 
Buhajki 
rasy Iyzyjskiej ma do sprzedania po 
przystępnej eenie zarząd dóbr I'roszówki, 
poczta Bochnia. 386 4 6 


Majątek 


przeszło 050 morgow, blisko miasta i kukci 
przy szosie, wraz z zasiewami do wydzierzawienia 
od I lpea 1907, Inwentarz żywy 'i martwy 
można zakupić w miejscu. — Zgłoszenia pod 
„Dzierżawa“ poste rest. Dębica 2458 2 2 


THV 
3 380 
Krynica! 


Restauracya i kawiarnia „Pod Debem“ znana 
P. T. Publiczności ze znakomitej kuchni od 
kilkunastu lat prowadzonej pod kierunkiem 
kachmistrza D. Chrabąszeza i z cen umiarko- 
wanych poleca się nadal. Z poważaniem: 


u m, 
Wyrób mekli giętych 
Braci Jereyanzy ŚW. Franciszka 


posługujących ubogim 


w Krakowie, Raźmierz, ul. Rrekowska 47 


poleca po cenach przystępnych wyroby 
swoje z drzewa giętego, jako to: krze- 
gła, fotele, bujanki, kanapy, taburety 
biurowe i salonowe. tak wyplatane ja- 
koteź z siedzeniami fornerowemi a po- 
üturowane na Kolor orzechowy, maho- 
niowy, palisandrowy lab hebanowy. 


RAZ 


dydnonictou „Nowej Reformy” 


226 37 0 


í osób polcpsegla swoje zdrowie 
takowe utrzymuje przez używanie 


F PIGULEK PRZECZYSZCZAJAGYCH 


D- GAUVIF'A 


JE Grodek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
[| miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 

zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- § 
Ml nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
ik xatary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, ) 
| z9, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
grawieniui powolnem funkcyonowaniu żołądka. 


PIGUŁKI CAUVIN są de nabycta we 

wszystiich większysk aptekach świata, 
w PARYŻU : 

Faubourg Saiut- Denis, 147 


Koron 


Wszystkie krzesła dla trwałości są | Józef Głada. Qporni, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4— 


zaopatrzone porączkami. 

Krzesła do naprawy i politurowania 
zabiera „Da żądanie wózek transportowy 
i odwozi naprawione i odnowione jako- 
też nowo zakupione, 

Krzesła i stoły do wypożyczania są 
aweze na składzie, 287 23 0 


Na zadanie wysyła się cenniki. 


wieku ludzi 


B. Bołesławita. Para Czerwona, powieść w 2 tom. . . . « . . . 
Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 tom . „ , . «. « +: 
Emisaryusz, wspomnienie z r. 1838 , „ „, « « « « » » 
Nad Sprea, powieść . . . . . . - 

Nad modrym Dunajem, powieść . . . 
J. U Niemcewicz. Ływoty ziłacznych w XVIII 


Do nabycia w Administracyi „N. Reformy", oraz we wszystkich księgarniach. 
Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie. 


—40 


3.03 w nocy (posp.) de Lwowa. 

4.30 rano (osob.) do Uświęcima. 

6.43 r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk (pułą- 
czenie do Stróż, Jasła, Uhyrowa, Stryja, 
Stanisławowa, Husiatyna, Sokala, Kopy- 
czyniec i Czerniowiec). 

7.15 rano (posp. sezon.) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 15 lipca. 

8.00 r. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (po- 
łączenie do Stanisławowa, Stryja, Nad- 
%rzezia, Rawy ruskiej). 

8.30 r. (miesz.) do Wieliczki. 

8.40 r. (080b.) do Kocmyrzowa i do Mogiły 

8.02 r. (o08ob.) do Sachy, Wadowic. Zwardonia 

ywca, Zakopanego, (onir, Zagórza, 
Lwowa i Husiatyna. 

10.30 rano (osob. sez.) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 15 września. 

11.00 r. (osob.) do Lwowa, Stanisławowa, Jasła, 
Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczyniec, Grzy- 
małowa. 

1.16 r. (osob) do Oświecima. 

1.30 pop. (miesz.) dv Wieliczki. 

1.45 pop. (0sob.) do Mogiły i Kocmyrzawa. 

2.49 pop. (błyszawiczny) dó Lwowa z pałą- 

ezeniami do wszystkich odnóg). 

3.00 pop. (osob.) do Słotwiny. 

3.15 pop. (osob. Bez.) do Zakopanego i Rabki 

ud 15 czerwca do J5 września. 

6.10 wiecz. (0sob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego 
Sącza. l 

7.40 wiecz. (niesz.) do Wieliczki. 

7.00 wiecz. (o8ob.) do Kocwyrzowa. k 

8.00 wiecz. (osob.) do Suchy, Zwardonia. Zy- 


240 ra: 1 asc Bo 
. wca, Zakopanego, Gorlie, Zagórza, i Prze- 
„ . 120 myśla. 
„ 120] 8.38 wiecz. (express) do Lwowa. Ichan, Bo- 
ge Rem, 0 karesztu, Konstancji i Konstantynvpola. 
, 1r20|,9-00 wiecz. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk. 


10.30 wiecz. (osoh.) do Lwowa. Podwołoczysk, 
Xadbrzezia, Sokoła, Stanieławowa, Bro- 
dów, Nowegu Sącza, Wieliczki. 

11.52 w nocy (osob.) da Suchy, Zakopanego 

Nowego Sącza. 


5 ravo (GSob.) z Podwołoczysk. 

5 rano (osob,) ze Lwowa, Podwołoczysk, 
Brodów, Ickan, Czerniowiec, Jasła, Chy- 
rowa. 

r. (osob.) z Przemysła i innych miast 
przez Suehę. 

r. (express) z lekan, 
sztu i t. d, 

r. (miesz) z Wieliczki, 
r. (6sob.) z Kocmyrzowa i Mogiły. 

r. (osob.) z Oświęcima. 

r. (osoh.) z Podwołoczysk, Lwowa, No- 
wego Nącza, 

r. tmicsz.) z Oświęcima do Podgórza. 

r. (micsz.) z Wieliczki. 

pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiłv. 

25 pop. (osob.) z Borków wielkich, Lwowa 
Nadbrzezia, Sącza, Jasła. 

pop. (0rob. scz.) z Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca dh 15 września. 

pop. (błyskawiczny) ze Lwowa. 

pop. (osob.) z Hnusiatyna i innych miast 
na linii tanswersalnej przez Suche. 
wiecz. (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk 
(połączenie od Tarnobrzega. Zagórza, Ja- 
sła 1 Bndapesztu). 

wiecz. (osob.) z Wieliczki 

wiecz. (0s0b.) z Kocmyrzowa, 

wiecz. (posp. sez) z Zakopanego i Rabki 
od 20 sierpnia do 10 września 

2 wiecz. (vsob.) z Oświęcima i Alwerni, 
wiecz. (posp.) z Podwołoczysk, Lwowa, 
Jckan, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N. Sącza, 
10.40 wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Jasła. 

11.00 w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego. 


Lwowa, Bakare- 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 30 hal. ma stacyach c. k 
Kolei państw., u konduktorów, jakoteż w Kra- 
kowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 
riziego, w kandlu Fischera (linia A—B) i w han- 
dłu Porębskiego i Zimiera. 


W OGRODZIE 
naprzeciw cmentarza Krakowskiego. 
Poleca się P. T. Publiczności najstosowniejsze 
drzewka i kwiaty do obsadzania grobów jak 
również przyjmuje się po przystępnej cenie abo- 
nament na ozdabianie grobów. E. Uklański, Zarząd 
ogrodów Ojsza-Dwór. p. Kraków. 2048 10 10 


bés Że 
ZZ = po 
. ” == 
= = Z 
cze dr 
= = RES 
e2e cz 
"gf pn 
EEr ze 
"Z cz - 
Sya MAL" 
E |e 
Żoż SZE 
5ga zes 
24 Be => 
aż 3700 
EJ :re3 5 
SB. B= © 
ZĘ 5-2 
sex AD. 
-27 
ba 
=> «sż 
- = Lęk" 
E| z58 
[=c) A= 
= 55 
že 
=— a= 
B .. do 
ec ZB 
= kJ 
c9 3% 
s= 7, 22 5 


Potrzeba 


kilku meżczyzm do roznoszenia 
dziennika. 385 4 0 
Zgłoszenia od godz. 3—4 po południu 
w Administracyi „N. Reformy", 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Rządcą drukarni L, K. Górski. 


